
Międzynarodowa wy
prawa alpinistyczna, w 
skład której wchodzą 
dwaj Polacy dr Hajdu- 
kiewicz i Krzysztof Ber- 
beka miała wypadek 
podczas wspinaczki na 
szczyt Dent Herens w 
Szwajcarii. Polscy alpi
niści odnieśli obrażenia, 
ale ich życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Na zdjęciu: znany pol
ski alpinista dr Jerzy 
Hajdukiewicz, znany z 
udziału w wielu wypra
wach międzynarodowych, 
w tym w Himalaje.

CAF

„Nereida“
spływa na wodę
1 dni przed terminem
Dla uczczenia 20-lecia PRL 

i zbliżającego się IV Zjaz
du PZPR grupa starszego 
mistrza Leona Tr epp a z wy 
działu K-4 Stoczni im. Ko
muny Paryskiej w Gdyni zo 
bowiązała sią przyspieszyć 
wodowanie budowanego dla 
PŻM drobnicowca. I oto w 
najbliższą sobotą na 7 dni 
przed terminem, statek sply 
nie na wodę. Otrzymać ma 
wdzięczną nazwę „Nereida”.

„Nereida” będzie drugą 
jednostką z serii B-476 za
projektowanej przez stocz
niowe Biuro Konstrukcyjne. 
Posiada nośność 660 ton i 
szybkość 11 węzłów. Podob 
nie jak pozostałe dwa stat
ki z tej serii, służyć ma do 
przewozu produktów rol
nych — ziemniaków, cebuli, 
buraków, cykorii itp. mię
dzy portami polskimi, a por 
tami Anglii, Belgii, Holan
dii i Francji. Dzięki silnie 
wentylowanym ładowniom, 
statek będzie mógł również 
przewozić owoce cytrusowe, 

(sta)
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Nieznane ul wory
Boya-Żeleńskiego
KRAKOW (PAP). Oddział 

dziejów Teatru Krakowskiego 
przy Muzeum Historycznym 
Krakowa wzbogacił się o 12 
nieznanych rękopisów Tadeu
sza Boya-Żeleńskiego. Jest to 
dar znanej artystki scen pol
skich. .Jadwigi Mrozowskiej 
Toepütz, zamieszkałej obecnie 
w Varese we Włoszech — au
torki wydanego w r. ub. przez 
Wydawnictwo Literackie tomu 
wspomnień pt. „Słoneczne ży
cie”.

Większość rękopisów, będą
cych utworami poetyckimi de
dykowanymi przez znakomite
go pisarza ofiarodawczyni, nie 
była dotąd nigdzie publikowa
na. Powstały one w pierwszym 
ćwierćwieczu bież. stulecia.

Portowcy gdańscy 
na cześć IV Zjazdu PZPR

Realizując podjęte zobo
wiązania, załoga V rejonu 
przeładunkowego osiągnęła 
poważny sukces przy wyła
dunku rudy: statek ..Elsa
Rätzläff” z 2.200 ton kon
centratów cynku został prze 
ładowany w ciągu 13 go
dzin, wówczas gdy czas doz 
wołony (zgodnie z umową 
czarterową) wynosił 44 go
dziny. Przypadająca z tego 
tytułu premia wyniosła 210 
doi. USA. Przy realizacji zo 
bowiązań wyróżnili się m. 
in. trymerzy M. Cieciera, 
Wł. Jaworski, Fr. Wlazło, E,

Brygady „Arki
skłóciły rozładunek

Tern"ss fi*

20 marca wszedł do portu 
rybackiego w Gdyni angiel
ski statek „TERN” z ładun
kiem 530 ton ryb mrożo
nych z Haugesund. Ryby te 
zostały w ciągu ub. jesieni 
złowione przez kutry ar- 
kowskie na Rynnie Norwes
kiej i zostały zmagazyno
wane w chłodni w Hauge
sund.

Dla uczczenia 20-lecia PRL 
oraz IV Zjazdu PZPR bry
gady przeładunkowe „Arki” 
zobowiązały się skrócić pla
nowany na 50 godzin czas 
rozładunku statku o 15 go
dzin. Dzięki dobrej organi
zacji pracy i sumienności 
pracowników, rozładunek 
s-s „Tern’ został ostatecz
nie skrócony o 19 godzin i 
zakończony w ciągu zaled
wie 31 godzin.

Jest to zasługą grygad 
przeładunkowych Szczepa
niaka i Kawczyńskiego, któ 
re wykonały średnio po 127 
proc. normy. (am)

-----©---- -

Radzieckc-jemenski
układ o przyjaźni
MOSKWA (PAP). Zwią

zek Radziecki i Jemeńska 
Republika Arabska prokla
mowały, że „między obu 
państwami będzie panował 
wieczny pokój i trwała zgo
da — czytamy w tekście 
radziecko-jemeńskiego ukła 
du o przyjaźni, podpisane
go 21 bm. w Moskwie.

W układzie tym ZSRR po
twierdzi! iż uznaje pełną nie
zależność Jemenu oraz suwe
renność jego terytorium.

Jemen ze swej strony wyso 
ko ocenił przyjazny stosunek 
ZSRR do Jemeńskiej Republi 
ki Arabskiej i jej narodu, a 
także do innych narodów wal
czących o niezależność naro 
dową i wolność.

Dokument zapowiada rozwój 
wzajemnej współpracy gospo
darczej i kulturalnej.

Nikiel, a z oDsiugj urzą
dzeń przeładunkowych L. 
Linak, R. Brejza, D. Cichy, 
J. Łaba.

Szybkościowo obsłużono 
również drugi statek „Arti- 
gas”, bandery greckiej — 
który przywiózł do portu po 
nad 4 tys. ton rudy albań
skiej. Obowiązujący czas 
wyładunku został skrócony 
z 69 godzin do 15 godzin. 
Premia z tytułu despatch 
przekroczyła 600 doi. USA. 
Pracę wyładunkową dobrze 
zorganizowali ekspedienci — 
L. Reszke, J. Wojtaszek i 
H. Rompa.

Załoga IV rejonu przeła
dunkowego skróciła czas wy 
ładunku statku zbożowego 
„Fana”. Premia wypłacona 
portowi wyniosła 1.500 doi 
amerykańskich.

Inne zobowiązania podej
mują załogi jednostek ad
ministracyjno - gospodar
czych. I tak np. członkowie 
Portowej Straży Pożarnej 
zobowiązali się przepraco
wać (w godzinach wolnych 
od służby) przy przeładun
kach odpowiednią ilość ro- 
boczodniówek, a zarobione 
8 tys. zł przeznaczyć na ce
le społeczne. Ponad 7 tys. zł 
oszczędności przyniosą sa- 
moremonty jednostek pożar
niczych. (bk)

Z OBRAD ŚWIATOWEJ KONFERENCJI HANDLU 

I ROZWOJU

Bogate kraje nie mogą
odseparować się od nędzy
dwóch trzecich ludzkości
GENEWA (PAP). Kores

pondent PAP, red. J. Go
łębiowski donosi:

Drugi dzień obrad świa
towej konferencji do spraw 
handlu i rozwoju rozpo
częło przemówienie sekreta
rza generalnego konferencji 
i zarazem jednego z jej 
głównych organizatorów, wy 
bitnego ekonomisty argen
tyńskiego prof. Prebischa.

Prof. Prebisch podkreślił, 
że punktem wyjścia dla 
konferencji jest „jasna kon 
cepcja polityczna” polega
jąca na tym, że „bogate 
kraje świata nie mogą od
separować się od nędzy 
dwóch trzecich ludzkości”. 
Konieczne jest podjęcie spe 
cjalnych kroków, które po
zwolą krajom rozwijającym 
się 'zmienić ich strukturę 
gospodarczą. Nawiązując do 
swego sprawozdania ogłoszo 
nego jeszcze przed rozpo
częciem konferencji Pre
bisch zaznaczył, że zawiera 
ono „program minimum”, 
a mianowicie roczny wzrost 
dochodu narodowego kra
jów rozwijających się o 5 
proc.

Na zdjęciu: ogólny widok sali w czasie otwar-
CAF — radiofoto

Polska delegacja zapowiada 
swij aktywny udział w sesji
rady Unii Międzyparlamentarnej
WARSZAWA (PAP). — 

30 bm. rozpoczyna się w 
Lucernie sesja rady Unii 
Międzyparlamentarnej, w 
której wezmą udział przed
stawiciele pona.d 70 państw. 
Na czele delegacji polskiej 
grupy Unii Międzyparla
mentarnej, stać będzie wi
cemarszałek Sejmu PRL 
Jan Karol Wende. Wicemar

Plenum KCZMS 
zakończyło obrady
WARSZAWA (PAP). — 

We wtorek Plenum Komi
tetu Centralnego ZMS kon-

Ma południu i północy 
znów w akcji pługi odśnieżne

WARSZAWA (PAP). Służ 
ba drogowa południowych i 
północnych województw na 
dal znajduje się w pogoto
wiu. Po opadach śniegu, ja
kie wystąpiły w ciągu ub. 
doby, na niektórych dro
gach znów utworzyły się zas 
py.

Np. jeszcze we wtorek ra 
no zwały mokrego śniegu

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 25 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temjjeratura od minus 8 st. ra
no d0 plus 5 w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane wschod
nie do południowo-wschodnich.

dochodzącego do pół me
tra, utrudniały ruch koło
wy na niektórych przeloto
wych trasach Podkarpacia 
w rejonie Rymanowa, Brzo
zowa i Krosna. Jednakże 
akcja 40 pługów mechani
cznych i setek ludzi bar
dzo .szybko spowodowała u- 
normowanie sytuacji i obec
nie w woj. rzeszowskim za
sypane są śniegiem już tyl
ko niektóre drogi lokalne — 
m. in. Zagórz — Komańcza 
i Sanok — Kuźmina.

W woj. białostockim trwa 
odśnieżanie dróg z Suwałk 
do Filipowa i Kowal oraz. 
z ’Suwałk do Rutki i Wiżaj
ny. W komunikacji PKS 
istnieją jeszcze przerwy na 
10 liniach.

Akcja odśnieżania trwa 
również na drogach woj. ol
sztyńskiego.

tynuowało dyskusję na te
mat pracy organizacji wśród 
młodzieży 16 ■— 18-letniej.

Wiele uwagi poświęcono m, 
in. przygotowaniu młodzieży 
do zawodu w szkołach przyza
kładowych. Mamy obecnie w 
kraju 1.100 tego typu szkół 
Ich działalność dowiodła, że 
zakład pracy jako miejsce 
przygotowania zawodowego mo
że spełniać swoje zadanie nie 
gorzej, niż tradycyjne formy 
szkolnictwa. ■

W grupie młodzieży 16 — 18- 
letniej poważną część stanowią 
ci, którzy nie kontynuują nau
ki ani nie pracują. ZMS, jest 
w stanie tylko częściowo roz
wiązywać problemy tego środo 
wiska, m. in. przez ochotnicze 
hufce pracy. W wielu wypad
kach władze terenowe nieste
ty, nie udzielają młodzieży wy 
starczającej pomocy.

Wiele miejsca w dyskusji za
jęły sprawy młodzieży trudnej, 
naruszającej normy życia spo 
łecznego, a często wchodzącej 
w kolizję z prawem. Za głów
ne zadanie uznano zapobiega
nie przestępczości poprzez wy
pełnianie wolnego czasu mło
dzieży.

Plenum postanowiło m. 
in. utworzyć przy KC ZMS 
komisję do spraw młodocia
nych.

Na zakończenie obrad 
plenum powołało radę spor 
tu i turystyki KC ZMS 
z sekretarzem KC związku 
— Wiesławem Adamskim 
jako przewodniczącym.

szalek Jąn Karol Wende 
udzielił sprawozdawcy par
lamentarnemu PAP, wypo
wiedzi na temat zbliżają
cej się sesji.

Kolejna sesja rady Unii Mię
dzyparlamentarnej — powie
dział wicemarszałek J. K. Wen 
de — zajmie się wieloma pro
blemami obecnego życia poli
tycznego i gospodarczego świa
ta.

Dełegacja polska przywiązuje 
wagę do wszystkich problemów 
które będą przedmiotem obrad 
sesji — oświadczył dalej wice 
marszałek J. K. Wende. — Ale 
przede wszystkim pragniemy 
wziąć czynny udział w dysku
towaniu i opracowaniu odpo
wiednich dokumentów związa
nych z zagadnieniami rozbro
jenia, ze szczególnym uwzględ
nieniem częściowych środków 
prowadzących do powszechnego 
i Całkowitego rozbrojenia.

— Delegacja polska omówi 
na sesji Plan Rapackiego, a 
przede wszystkim propozycje 
wysunięte przez Władysława 
Gomułkę, dotyczące zamroże
nia zbrojeń termojądrowych w 
Europie środkowej. Pragniemy 
się również ustosunkować do 
propozycji zawarcia traktatu 
o nieagresji między państwami 
należącymi do Układu War
szawskiego i Paktu Atlantyc
kiego. Przedstawimy też nasze 
stanowisko w sprawie obowiąa 
ków deputowanych wobec wy
borców.

Dużą wagę przywiązujemy do 
problematyki ekonomicznej. W 
tej dziedzinie reprezentujemy 
pogląd, że dla prawidłowego 
rozwoju gospodarki światowej 
konieczne jest usunięcie wszel
kich barier przeszkadzających 
swobodnej współpracy gospo
darczej i wymianie handlowej 
między państwami. Zamierza
my dać wyraz naszej zdecydo
wanej postawie w sprawie peł
nej likwidacji kolonializmu 
oraz wszelkich form neokolo- 
nializrmi. Mamy również wiele 
do powiedzenia na temat de 
mokratyzacji nauczania i jej 
efektów w rozwoju wspólcze 
snego państwa.

® NOWY JORK. W ponie
działek lotn:cfwo USA wystrze 
liió z przylądka Kennedy ra 
kietę „Tytan - 2” na odległość 
8 tysięcy kilometrów. Celem 
było zebranie informacji o za 
daniach obrony przeciwrakietó 
wei.

Mówca precyzuje następnie 
główne cele programu. Są ni
mi:

■ ułatwienie dostępu surow
ców pochodzących z krajów; 
rozwijających się na rynki 
światowe;

B powiększenie i ustabilizo
wanie siły nabywczej krajów 
rozwijających się;

B zniesienie ograniczeń na 
imjrort do krajów uprzemysło
wionych towarów przemysło
wych z krajów rozwijających 
się;

■ regionalna współpraca go
spodarcza mająca na celu 
zmniejszenie wydatków ekspor
towych krajów rozwijających 
się;

H rozwój handlu z krajami 
socjalistycznymi na bazie dłu
gofalowej i przy stopniowym 
przechodzeniu na obroty wie
lostronne.

Kolejnym mówcą był delegat 
Kolumbii, di* Carlos Lleras.

Jako przedstawiciel kraju, któ 
rego gospodarka opiera się 
przede .wszystkim na eksporcie 
kawy — położył on nacisk na 
potrzebę ustalenia właściwego 
poziomu i ustabilizowania cen 
surowców i półfabrykatów rol
nych.

Przedstawiciel Belgii Bras
seur przemawiał przede wszy
stkim jako rzecznik Wspólne
go Rynku. Wystąpienie jego 
było słabo maskowaną polemi
ką z niektórymi tezami wysu
niętymi przez prof. Prebischa. 
Mówca wychwalał Wspólny Ry
nek i czynił niedwuznaczne’ 
wypady pod adresem krajów) 
socjalistycznych.

Twierdził on, że wiele pro
blemów rozwijających się kra
jów zostałoby rozwiązanych, 
gdyby państwa socjalistyczne 
importowały z tych krajów ty
le samo towarów, ile impor
tują państwa Wspólnego Ryn
ku.

Mówca wypowiada się w za
sadzie za stabilizacją cen su
rowców, ale natychmiast za
strzega, że możliwości w tym 
zakresie są ograniczone i że 
posunięcia w tej dziedzinie nie 
powinny być generalne, lecz 
dotyczyć poszczególnych surow
ców. Podobna zasada powinna 
być jego zdaniem, zastosowa
na jeśli chodzi o ułatwienie 
eksportu wyrobów przemysło
wych z krajów rozwijających 
się.

Kolejnym mówcą był przed
stawiciel Brazylii, minister Ca
stro. Wystąpienie jego było 
miejscami ostrą repliką na wy 
powiedzi przedstawiciela Bel
gii.

Kraje rozwijające się — po
wiedział delegat Brazylii — 
przyszły na tę konferencję nie 
po to, aby wnosić prośby o po
moc, lecz aby zgłosić konkret
ne propozycje rozwiązania ich 
problemów ekonomicznych.

Przypominając następnie po
stano tvienia krajów Ameryki 
Łacińskiej ujęte w karcie z Al 
ta Gracia i wskazując, że ż 
nieznacznymi zmianami postano 
wienia te . mogłyby stanowić 
wspólną platformę wszystkich 
krajów rozwijających się mini 
ster Castro powiedział m, in.:

Jeśli w wyniku obecnej kon
ferencji powstałby podobny do 
kument będący polityczną de
klaracją wszystkich krajów za-, 
cofanych, to krajom uprzemy
słowionym byłoby bardzo trud 
no zbagatelizować go bez nara
żania się na moralne potępie
nie. Jednocześnie delegat 
Brazylii podkreślił, że chwila 
obecna wymaga konkretnych 
wiążących decyzji, a nie sa
mych tylko deklaracji, które 
później nigdy nie są wprowa
dzane w życie, 

francuski minister finansów 
Fiscard d’Estaing zapewnił, że 
Francja uczyni wszystko, aby 
przyczynić się do osiągnięcia 
przez konferencję jej celów. 
Jednakże sukces konferencji 
zależny jest od spełnienia 
dwóch warunków: 1) w dysku
sjach należy zajmować stanowi 
sko pozbawione uprzedzeń, 2) 
należy zrozumieć, że nie ma ma 
gicznej formuły, która „otwo
rzy sezam” i poprowadzi do e- 
konomicznego rozwoju. Zda
niem mówcy, kraje rozwijające 
się muszą rozszerzyć wachlarz 
swej produkcji.
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Ropa naftowa 
na Bałtyku?!
Radzieccy geolodzy 
przybyli już na Wybrzeże

W ciągu powojennego 20-lecia przeżyliśmy wiele 
niespodzianek geologicznych — miedź w Lubinie, naf
ta na Mazurach... Niebawem, być może i dno Batłyku 
zaprezentuje nam coś rewelacyjnego. Zdaniem geolo
gów radzieckich BAŁTYK POWINIEN KRYĆ DUZE 
POKŁADY ROPY NAFTOW EJ.

Ekipa radzieckich geolo
gów przybyła właśnie do 
Sopotu, by zakwaterować 
się tutaj na dłuższy czas.

Jutro
w Stoczni Gdańskiej
wodowanie
czwartego drobnicowca
12500 DWT
Jutro, tj. w czwartek na wy

dziale K-2 W Stoczni Gdańskiej 
odbędzie się wodowanie czwar
tego 7. kolei drobnicowca typu 
B-44 o- nośności 12.500 ton. Jed
nostka ta budowana jest dla 
armatora radzieckiego.

Jej matką chrzestną będzie 
p. Jolanta Hajdugowa, żona kie 
równika wydziału, która nada 
statkowi nazwę „MOZAJSK”.

M-s „Możajsk” będzie wodo
wany jako czwarta w bieżącym 
roku jednostka budowana w 
Stoczni Gdańskiej. Wyposaże
niem jego zajmą się stoczniow 
cy z Komuny Paryskiej w Gdy 
ni, którzy w podobny sposób 
wyposażyli już dwa kadłuby 
dziesięciotysięczników, zbudo
wane w Stoczni Gdańskiej.

(am)
----- O-----

Sakari Tuomioja
mediatorem ONZ
na Cyprze

Wielki tunel podalpej- 
ski łączący Włochy ze 
Szwajcarią został otwar
ty. Tunel pod górą Swię 
tego Bernarda posiada 
prawie 6 km długości. 
Przy dozwolonej szybko
ści (60 km) na godzinę 
przejeżdża przez tunel 
około 500 samochodów.

Na zdjęcia: wjazd do 
tunelu od strony włos
kiej. CAF

GENEWA. LONDYN, NI
KOZJA (PAP). Turcja, W. 
Brytania i Grecja zaakcep
towały formalnie kandydatu 
rę fińskiego ambasadora w 
Szwecji, Sakari Tuomioja 
jako mediatora ONZ na Cy 
prze — oświadczył we wto
rek w Genewie, sekretarz 
generalny ONZ U Thant.

Sity ONZ na Cyprze będą go 
towe do akcji w środę po po
łudniu, po powrocie z Gene
wy generała Gyani, który kon 
ferował tam z U Thanlem — 
donosi z Nikozji agencja AFP. 
Jednakże, wyżsi oficerowie ka
nadyjscy — podaje agencja — 
wyrazili' wątpliwości co do mo 
iłiwości rozwiązania problemu 
cypryjskiego droga lntewencji 
sil ONZ.

Prawdopodobnie już w ma
ju radzieccy geolodzy po
dejmą prace na Bałtyku* 
Przybije wówczas do na
szego wybrzeża statek wy
posażony w aparaturę ba
dawczą.

Kto wie, czy za kilka lub 
kilkanaście lat wybrzeże 
Bałtyku nie będzie wyglą
dem przypominać wybrzeża 
Morza Kaspijskiego, a wie
że szybów naftowych nie 
wejdą na stałe do morskie
go krajobrazu.

Suięlo narodowe
Grecji

Z okazji święta narodo
wego — 143 rocznicy pro
klamowania niepodległości 
Grecji, przypadającej w 
dniu 25 bm, przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki wystosował depe
szę gratulacyjną do króla 
Grecji, Konstantego.

-----*-----

Policja brazylijska
poszukuje
M. Bormanna
RIO DE JANEIRO (PAP). — 

Szef policji w brazylijskim sta
nie Mato Grosso zarządził W 
poniedziałek wszczęście śledź« 
twa w celu zbadania czy b. 
zbrodniarz hitlerowski, zastęp* 
ca Hitlera, Martin Bormann 
rzeczywiście ukrywa się w tym 
stanie. Jak wiadomo, los Mar
tina Bormanna od chwili za
kończenia II wojny światowej 
jest właściwie nieznany. Pow* 
wszechnic przypuszczano, i* 
poniósł on śmierć w kwaterze 
głównej Hitlera.

Decyzja Wszczęścia śledztw» 
w miejscu przypuszczalnego 
pobytu Bormanna w pobliżu 
Dourados w Brazylii została 
podjęta w związku z niedaw
nym oświadczeniem pewnego 
osobnika, podającego się z$ 
brata Bormanna. Aczkolwiek 
rzekomy brat Bormanna okazał 
się zwykłym hochsztaplerem, 
to jednak policja brazylijska 
przypuszcza, iż podana przezeń 
informacja o miejscu pobytu 
Bormanna może być zgodna 
z prawdą.

Genewskie obrady 
rozbrojeniowe
GENEWA (PAP). — Na 

wtorkowym posiedzeniu Ko 
mitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw przemawiał mini
ster spraw zagranicznych 
Brazylii Araujo Castro, któ 
ry przybył do Genewy w 
związku ze światową kon
ferencją handlu i rozwoju.

Stwierdzając, że należy

starać się realizować kroki 
mogące przynieść natych
miastowe pozytywne wyni
ki, min. Castro przypomniał 
propozycje Brazylii:

1) Rozszerzenie częściowego 
zakazu dokonywania prób nu* 
klearnych na wybuchy pod
ziemne o określonej mocy; 2) 
zawarcie paktu o nieagresji 
obejmującego wszystkie pań* 
stwa; 3) utworzenia funduszu 
rekonwersji przemysłowej i 
rozwoju gospodarczego ze śród* 
ków zaoszczędzonych w wyniku 
redukcji wydatków na zbroje* 
ria.

Wezwał on komitet, aby przo 
szedł od generalnych rozważań 
na temat rozbrojenia, do kon* 
krelnych negocjacji.

Delegat Indii ambasador Tri* 
vedi uznał propozycję Gromy- 
ki o zachowaniu do końca 
trzeciego etapu rozbrojenia 
przez ZSRR i USA ściśle ogra
niczonych ilości rakiet określo« 
nych typów za propozycję bar
dzo doniosłą. Amb. Trivedl we* 
zwai członków komitetu, 
przyjęli zasadę „parasola ato
mowego’ , po czym można by 
przejść do szczegółowej dy
skusji nad tą propozycją.

Przedstawiciel ZSRR, amba
sador S. Carapkin powitał a 
uznaniem wniosęk delegata In* 
dii.
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Ponad milion klientom
udzielił w i. roku ORS 6 raid zł Mylu

WARSZAWA (PAP). Ko
rzystanie przez ludzi pracy 
z kredytów ORS i usług pra 
cowniczych kas zapomogo
wo - pożyczkowych było we 
wtorek tematem obrad ko
misji socjalnej CRZZ.

W roku ub. ORS obsłużył po 
nad milion klientów, którzy o- 
trzymali około 6 mld złotych 
kredytu. Średnia wartość zre
alizowanej umowy wynosiła 5,5

Wkrótce w obiegu 
nowe 10-złetiwki

WARSZAWA (PAP). W Mo
nitorze Polskim ukazało się za
rządzenie ministra finansów o 
■wprowadzeniu do obiegu dwu 
nowych monet 10-złotowych. 
Zgodnie z zarządzeniem, nowe 
monety nabierają ważności 
prawnej 15 kwietnia br., prak
tycznie zaś znajdą się w obie
gu przy wypłacie „* dołu” u 
posażeń kwietniowych i „z gó
ry” poborów za maj.

Oba wzory nowych monet 
dziesięciozłotowych są podob 
ne. Zostały wybite w związku 
■ 600-leciem Uniwersytetu Ja
giellońskiego. Strona przednia 
monety przedstawia profil gło
wy Kazimierza Wielkiego i % 
obu stron głowy wypukłe na
pisy „Sześćsetlecie Uniwersyte
tu Jagiellońskiego 1364—1964”, 
a u dołu — napis wypukły „Ka 
zimierz Wielki”. Drugi wzór 
dziesięciozłotówki różni się od 
pierwszego tylko tym, że na
pisy na stronie przedniej są 
wklęsłe.

Po odwrotnej stronie nowych 
mon:» wybite jest godło pań
stwowe, a wokół godła nąpis: 
„Polska Rzeczpospolita Ludo
wa”, u dołu zaś „zł 10 zł”. 
Brzeg monety jest karbowany, 
jej waga wynosi 13,9 g, śred
nica 31 mm. Monety wybite 
zostały z miedzioniklu. Stop 
użyty do wybicia nowych mo
net, ich kolor itp. są takie sa
me jak lfi-złotówek z wizerun
kiem Kościuszki i Kopernika.

Nowe monety wykonane zo
stały według projektów war
szawskiego artysty - plastyka 
Wacława Kowalika. i

tys. zł. Największe kwoty po
życzono na zakup telewizorów 
(ponad 1,5 mld zł), mebli (ok. 
1 mld 400 min zł) odzieży go
towej (820 min zł), o klientach 
ORS-u dobrze śwadczy fakt, że 
zaledwie od 0,2 proc. osób trze 
ba ściągać należności drogą 
egzekucji finansowej.

Członkowie komisji wysunęli 
szereg wniosków zmierzających 
do usprawnienia działalności 
ORS-u, ułatwienia ludziom pra 
cy zakupów droższych artyku
łów trwałego użytku drogą ra
talną.

Sprawy te będą przedmiotem 
obrad prezydium CRZZ. Według 
danych z roku 1962 do kas za
pomogowo - pożyczkowych na
leżało 5.300 tys. pracowników 
(81 proc. związkowców); wkła
dy własne wynosiły 4.700 min 
złotych. Kasy udzieliły poży
czek na łączną kwotę 7,5 mld 
złotych. Przeciętna wysokość 
pożyczki wynosiła 1.800 zł.

Problemy dalszego rozwoju 
kas pracowniczych będą rów 
nłeż tematem obrad Prezydium 
CRZZ.

Zajęcia dla dzieci
w czasie ferii
świętecznych

WARSZAWA (PAP). Od 
26 marca do 1 kwietnia 
trwać będą w szkołach fe
rie wiosenne. W okresie tym 
wiele świetlic szkolnych or
ganizuje dla dzieci różnego 
rodzaju zajęcia. Czynne bę
dą młodzieżowe domy kul
tury i ogrody jordanowskie. 
Dzieci będą więc miały w 
razie potrzeby zapewnioną 
opiekę wychowawczą.

W Gdańsku organizatora
mi imprez w czasie ferii bę 
dą przede wszystkim harcer 
stwo i ZMS. Dla młodszych 
przygotowano m. in. wie
czory zabaw, przedstawie
nia teatrzyków kukiełko
wych, dla starszych — wy
cieczki i imprezy sporto
we.

W podręczniku historii dla żołnierzy amery
kańskich, wydanym w 1945 roku przez departa
ment wojny, podkreślono znaczenie Zatoki Fińskiej, 
jako terenu skąd „niezwykle łatwo Niemcy mogli 
dokonać inwazji Związku Radzieckiego”. Punkty 
strategiczne na terenie Finlandii, skąd łatwo można 
było zaatakować Związek Radziecki, określono jako 
„miejsca ważne dla istnienia” Kraju Rad.

IW studiach specjalistów 
niemieckich problem 

ten był szczegółowo opraco
wany. Wspomnieć tu moż
na prace kmdr Firle i adm.
Kirchoffa. Praktyczne wnio 
ski wyciągnęli z tego dwaj 
inni admirałowie niemieccy 
Preuzel i Meurer, którzy w 
specjalnym memorandum 
postulowali konieczność zbu 
dowania floty małych okrę
tów podwodnych, przystoso
wanych do działania w Za
toce Fińskiej i w Zatoce 
Botnickiej. Od 1935 roku 
przystąpiono w Kriegsmari
ne do realizacji planu, oprą j B przekonały naród fiński 
oowanego na podstawie tego ' że w jego interesie leży po 
materiału. ilityka neutralności i współ

Z materiałów Kriegsmarine \ pracy ze Związkiem Ra- 
wymka, że tylko w czasie od j - , . k • •
maja do 15 czerwca 1941 prze jazie. 1 , Krajami miłują- 
wieziono drogą morską do cymi pokoj. Polityka ta przy

re miały być użyte d0 jego 
wykonania, były już częścio 
wo zniszczone, a z drugiej 
strony Niemcy nie przypu
szczali, aby Finowie mieli 
ich naprawdę już dość.

Przykładem tego była ope
racja „Hochland”, mająca na 
celu zajęcie wyspy Hogland, 
leżącej w Zatoce Fińskiej.

W założeniach tej operacji 
przyjęto jako pewnik, że Fi
nowie nie będą się bronić. W 
rzeczywistości Niemcy napot
kali na silny opór i cała ope
racja skończyła się fiaskiem i 
wielkimi stratami w zabitych 
i wziętych do niewoli.

■yE smutne doświadczenia

Finlandii ponad 40.000 żołnie 
rzy niemieckich, ze sprzętem 
i uzbrojeniem.
Walka fińskiej armii przjl 

boku Wehrmachtu, w cza
sie II wojny światowej, do 
której zmusiła Finów ich ra 
akcyjna klika, nauczyła ich 
bardzo wiele. Hitlerowcy 
nie traktowali ich jako rów 
norzędnych towarzyszy bro
ni, lecz jako zaciężników. 
Wykorzystywano fińskie o- 
kręty do najtrudniejszych i 
najniebezpieczniejszych ope
racji. .

PO kapitulacji Finlandii, 
we wrześniu 1944 roku, 

Niemcy przystąpili do wyko 
nania dawno już przygoto
wanego planu działań wo
jennych przeciwko Finlan
dii. Plan ten nosił krypto
nim „Tanne — Ost” (jodła 

wschód).

niosła doskonałe rezultaty, 
uwidocznione w wynikach 
gospodarczych. Jak pisał 
„The Times Weekly Re
view”, Finlandia notuje od 
roku 1961 najlepsze wyniki 
ekonomiczne od chwili uzy
skania swojej niepodległo
ści, w 1917 roku.

Związek Radziecki, oprócz

Kolejny
„człowiek Kennesly‘ggo‘‘ 
opuścił Biały Dom
WASZYNGTON (PAP). — 

Henry Fowler, amerykań
ski podsekretarz do spraw 
finansowych, złożył we wto 
rek rezygnację przyjętą 
przez prezydenta Johnsona.

Plan ten zawiódł. Do jej Fowler, jest szóstą z kolei 
go załamania się przyczyni- j osobą — z doradców Ken
io się w pierwszym rzędzie j nedy’ego — która odchodzi 
to, że wojska i okręty, któ f z Białego Domu.

współpracy d pomocy gospo
darczej okazanej Finlandii, 
przejawił swoją dobrą wo
lę m. in. w przedtermino
wym opuszczeniu bazy ma
rynarki wojennej w Porka- 
la - Udd.

Ostatnie wydarzenia w re 
jonie Bałtyku, dążność za- 
chodnioniemieckich military 
stów do opanowania Bałty
ku, jako dogodnej bazy wyj 
ściowej przeciwko krajom 
socjalistycznym, wzbudzają 
niepokój również w Finlan
dii, jak to wynika z łamów 
obiektywnej prasy świato
wej

Nie bez echa pozostał sym
boliczny gest, bońskiej mary
narki wojennej, która swój 
pierwszy okręt podwodny 
„U 1” wysłała zbierać doś
wiadczenia pr. y wybrzeżach 
fińskich, w okolicy wysp A- 
landtzkich... Należy przypo
mnieć, że generał von Goltz, 
który z państw bałtyckich 
utworzyć chciał małe księstew
ko niemieckie, podporządko
wane rzeszy niemieckiej, swo 
ją interwencję w Finlandii 
rozpoczął drogą przez Wyspy 
Alandzkie! Ma to dzisiaj swo 
ją wymowę.

gyj IE jest też dla nikogo ta 
jemnicą, że zachodnio- 

niemieccy eksperci od Bałty 
ku poczuli się dotknięci tym 
że postępowi politycy fińscy 
wskazali na NRF, jako kraj 
stanowiący niebezpieczeń
stwo wojenne.

Prezydent Finlandii Kek- 
konen oświadczył na począt 
ku listopada 1961 r., że nie 
ukrywał nigdy, iż zbrojenia 
zachodnie stanowią, z fiń
skiego punktu widzenia, 
przedmiot troski i niepoko
ju.

W maju 1963 roku prezy
dent Kekkonen wystąpił z 
projektem utworzenia stre
fy bezatomowej z państw 
skandynawskich.

To są realne wnioski z 
historii: Finlandia nie mo 
że być kluczem d0 Lenin 
gradu dla admirałów boń- 
skich. Finlandia musi być 
pod kluczem pokoju, 

kmdr por. mgr 
K. BIAŁKOWSKI
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NA MARGINESIE PLENUM ZW TKKF

Województwo gdańskie nadal utrzymało
przodującą pozycją w kraju
w upowszechnianiu masowego wf

Pogoń za rekordami, a w br. 
przygotowania do Olimpiady w 
Tokio oraz roztrząsanie aż do 
znudzenia przyczyn naszych nie 
powdzeń w Innsbrucku, stanów 
czo zbyt mocno przesłaniają o- 
siągnięcia. jakie mamy w Pol
sce w pracy nad upowszechnię 
niem masowego wychowania fi
zycznego.

A na naszym, wybrzeżo- 
wym podwórku? Jakże czę
sto biadolimy nad takimi 
czy innymi niepowodzenia
mi wybrzeżowych zespołów, 
zapominając jakby zupełnie 
o tym, że właśnie woj. gdań 
skie należy do przodujących 
w kraju w prowadzeniu 
żmudnej, nieefektownej cza 
sem, ale jakże pożytecznej 
akcji rozwijania zamiłowa
nia do uprawiania ćwiczeń 
sportowych, nic przez wy
czynowych asów, ale przea 
„panów z brzuszkami” i 
przez mamusie z trudem wy 
krawujące kilka razy w ty
godniu po kilkadziesiąt mi
nut na pójście na salę spor
tową, na pływalnię.

Jakże efektownie w tym 
świetle wypada porównanie 
osiągnięć organizacji opieku 
jącej się tym masowym ru
chem na naszym terenie To 
warzystwa Krzewienia Kul
tury Fizycznej, z działalnoś 
cią w tej dziedzinie innych 
województw.

Zarówno liczby bezwzględne, 
jak i charakteryzujące procen
towy wzrost ćwiczących, są na
wet dia ludzi mających na co 
dzień do czynienia z kulturą 
fizyczną nie tylko zaskakujące, 
ałe nawet szokujące.

Porównajmy np. stan liczbo
wy działalności tylko ognisk 
terenowych TKKF w woj. gdań 
skim (ogniska związkowe przy 
zakładach pracy przeciętnie w 
kraju, jak i w naszym woje
wództwie stanowią ilościowo 20o 
procent w stosunku do ognisk 
terenowych), z działalnością na

terenie tak uprzemysłowionego 
województwa KATOWICKIE
GO.

Otóż u nas jest obecnie 55 
ognisk sponad 12 tysięcy człon
ków (liczba Ćwiczących w ogni
skach jest na ogół zgodna z li
czbą członków). Na jedno ogni
sko przypada więc przeciętnie 
ok. 220 członków. Wprawdzie W 
porównaniu z 1962 rokiem przy
było tylko dwa ogniska, jednak 
wzrost liczby członków wyniósł 
aż 40,7 proc.

W woj. katowickim mamy na 
tomiast obecnie 34 ogniska z 
7,8 tys. członków (231 członków 
na ognisko). Przy okazji pod
kreślić warto, że właśnie w 1963 
roku na Śląsku rozpoczęto in
tensywne odrabianie wielolet
nich zaległości w tej dziedzi
nie, a mimo to, mimo posiada
nia doskonałych warunków o- 
biektywuych, o wiele lepszej 
bazy obiektów sportowych, słu 
żących masowemu wf, daleko 
jeszcze wyprzedzamy w tym za 
kresie Ślązaków.

O wiele jeszcze lepiej wypada 
porównanie naszego malutkiego 
województwa z innymi uprze
mysłowionymi, jak bydgoskie, 
poznańskie, krakowskie, wroc
ławskie, szczecińskie czy war
szawskie. Nawet sama stolica, 
posiadającą podobną liczbę lud 
neści do naszego województwa, 
pozostaje daleko w tyle za o- 
siągnięciami naszego TKKF.

Naturalnie działacze TKKF 
na naszym terenie nie za
mierzają poprzestać na do
tychczasowych osiągnię
ciach. Obecnie największy 
nacisk położy się na jakoś
ciową poprawę działalności 
ognisk TKKF, m. in. po
przez propagowanie akcj! 
„sport w rodzinie”, uatrak
cyjnienie pracy ognisk przez 
wprowadzenie różnego ro
dzaju stałych rozgrywek, 
wreszcie poprzez dalszą ak
tywizację środowiska kobie
cego, najwięcej przecież po 
trzebującego dla regenera
cji sił, ćwiczeń fizycznych.

R. St.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Hurtu Art. Gospodarstwa domowego

Gdańsk-Orunia
zawiadamia PT Klientów, że z dniem 26 marca br. o g. 11.00

OTWIERA WŁASNY

mw itisomm
ZMECHANIZOWANEGO8PRZĘW

W WEJHEROWIE
UL. 12 MARCA NR 213

Fachowa obsługa i instruktaż obsługi sprzętu,

i ekspresowe naprawy drobnychPunkt przyjęć napraw 
usterek.

Sprzedaż ratalna za pośrednictwem PP 
kas zapomogowo-pożyczkowych.

,ORS” i na czeki

DO NABYCIA W SKLEPIE:
pralki, lodówki, odkurzacze, froterki, mixery, roboty ku 
chenne, suszarki do włosów, maszyny do szycia na raty
oraz części zamienne.

Zarząd Portu Gdańsk
wzywa do pracy rezerwę portową z wyjątkiem 
niedziel i świąt aż do odwołania:
— na Rejon I i li na wszystkie zmiany,
— na Rejon III na zmianę II godz. 7.00 i zmia

nę III godz. 15.
Jednocześnie komunikujemy, że Wydział Rezerw 
Portowych przedłuża umowy na II kwartał br.

Dnia 21 marca 1964 r. zmarł opatrzony Sakramentami świę
tymi mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy zięć, szwagier, bra
tanek, siostrzeniec i wujek

ś. f p.
Tadeusz Rałcewicz

ur. w Pińsku
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafialnym 

„Gwiazda Morza” w Sopocie dnia 25. 3. 1964 r. o godz. 9. Ekspor- 
tacja zwłok z kaplicy cmentarnej w Sopocie przy ul. Malczew
skiego nastąpi tego samego dnia o godz. 16, o czym zawiadamia 
krewnych i znajomych pogrążona w głębokiej żałobie 
G-4681 i , ŻONA I RODZINA

1096-K

NIERUCHOMOŚCI
DOM willowy blisko Za
mościa, woj. lubelskie, 
pięć pokoi, kuchnia, we
randa, balkon, ogród oiwo 
cowy I ha, zabudowania 
gospodarcze murowane, z 
możliwością hodowli, zie
mia orna 15 ha z łąką pa 
siewną, torfowiskiem, — 
przy szoisde komunikacyj
nej (blisko autobus, koś
ciół, szkoła, sklep spożyw 
czy) sprzedam. Cena 
460.000. Ofeirty: Biuro Ogło 
sizeń Gdańsk pod ,,12203”.

G-l 2208

w Gdańsku:
— w kaw. „Marysieńka” — ul. Szeroka 37, 
—■ w kaw. „Kaszubska” — ul. Kartuska 75.
— sklep spożywczy — ul. Długa 64-65,
— sklep spożywczy — ul. Długa 39,
— sklep spożywczy — ul. Podw. Grodzkie 8, 
we Wrzeszczu:
— kaw. „Cristal”, ul. Grunwaldzka 109,
— sklep piekar., ul. Waryńskiego 21,
— sklep piekr., ul. Mickiewicza 41,
—• sklep piekar., ul. Słowackiego 53,
— sklep piekar., ul. Grunwaldzka 99-101,
— sklep spożywczy, ul. Grunwaldzka 132,
— sklep spożywczy, ul. Grunwaldzka 39-41, 
Gdańsk - Siedlce:
— sklep spożywczy, ul. Kartuska 112,
— sklep piekarniczy, ul. Malczewskiego 91. 
Gdańsk - Oliwa:
— bufet cukierniczy, ul. Armii Polskiej 1,
— sklep spożywczy, ul. Wita Stwosza 13. 
Nowy Port:
— sklep spożywczy, ul. Oliwska 63,
— sklep piekarniczy, ul. Mar. Polskiej 2,
— sklep piekarniczy, ul. Łowczyńskiego 6. 
w Sopocie:
— rest. .„Alga”, ul. Bohat. Monte Cassino 62 
W Gdyni:
—- kaw-. „Checz Kaszebsko”, ul. Świętojań

ska 32,
— kaw. „Podmiejska”, ul. Czerw. Kosynie

rów 117,
— sklep piekarniczy, ul. Portowa 9,
— sklep spożyw.,- ul. Czerw. Kosynierów 15,
— sklep piekarniczy, Orłowo, Al. Zwycię

stwa 244.
W Elblągu:
— kaw. „Kameralna’
1107-K

WYROBY GARMAŻERYJNE NA ŚWIĘTA 
w dużym wyborze NA KIERMASZACH:

« w Gdańsku:
4 — restauracja „Ratuszowa” — ul. Wały Ja*
■* gięli oń skie 38,
3 —■ sklep MHM — ul. Kołodziejska 7-9,
•* — restauracja „Pod Kominkiem” — GćL-
4 Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 84,
4 — sklep MHM — Gd.-Wrzeszcz, ul. Grun-
4 waldzka 30-32,
4 — sklep MHM — Gd.-Wrzeszcz, ul. March»
■* lewskiego 15.
4 iy Sopocie: £
4 — restauracja „Alga” — ul. Bohat. Monte ►
4 Cassino 62, ►
■* — sklep garmaż MHD — ul. Bohat. Monte £
3 Cassino 37. £
« w Gdyni: .►
3 — sklep MHM — ul. Obr. Wybrzeża 9, ►
4 — sklep MHM — ul. Świętojańska 49. ►
4 w Elblągu: £
4 — restauracja „Słowiańska” — ul. 1 Maja 3 £
nmłWTmYłłłTTmmmTTłmtTmmłTimm

GLOBULKI

zapobiegają ciąży 
Do nabycia w ap
tekach, drogeriach, 
kioskach „RUCH” 
i sklepach „Arged”

601-K

Srebro złom
k;u pufe

„ARS CHRISTIANA” 
GDANSK 
sklep 

UL. SZEROKA 26 
godz. 9—17

ROŻNE

ul. Czerw. Krzyża 60

DOMFK jednorodzinny we 
wsi wczasowej sprzedam. 
Kurecka, Ocypel, powiat 
Starogard Gdański.

P-351

S. t P.

Jan Dodot
zasnął na wieczny odpoczynek po ciężkich 
cierpieniach dnia 21 marca 1964 r. w wie
ku lat 58.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na
stąpi z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku 
o godz. 16 dnia 25 marca 1964 r., o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
12348-G tona, córka, zięć i wnuki

SPRZEDAŻ
AKORDEON 48 i 60 baso
we „Weltmeister” sprze
dam. Telefon 31-67-09.
SZCZENIAKI collie z me
tryczkami sprzedam. Gd.- 
Wrzeszicz, Konrada Wallen 
roda 7/6, tel. 41-39-59. 
ł.APKI karakułowe nowe, 
duży rozmiar sprzedam. 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5 
m. 9. G-12243

LOKALE
MALBORK — samodziel
ne 3 pokoje z kuchnią, 
zamienię na 2 pokojowe 
z kuchnią w trójmieście. 
Wiadomość: Gdańsk, tel.
V -71 -45, od 10—15.

G-l 2195

SAMOCHODU osobowego 
nadającego się na taksów 
kę, może być zagraniczny 
poszukuję w dzierżawę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod „12223”.

G-l 2223
KUPUJEMY końcówki
tusz, rurki plastykowe 
MHD Wejherowo.

G-4641

PRACA

POMOC; domowa od zaraz 
potrzebna. Oliwa, Leśna 7 
m. 1. G-l‘>228

Z G U'b7

CZUBAK Waria zgubiła le 
gitymację szkołhą nr 435 
Technikum Ekonomiczne
go w Malborku. P-352 
PULEW SKi Zoigmew zgu 
bił legitymację szkolną nr 
548 ZSZ w Lęborku.

PRZETARGI I LICYTACJE

POKOj z kuchnią wydzie 
lone w trójmieście kupię. 
Zwrócę remont. Wrzeszcz, 
Batorego 7 m. 10, Zakrzew 
ski. 0-12229

P. P. Kąpielisko Morskie Sopot, ul. 23 Marca (Ml 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
elewacyjnych:

1. Budynku administracyjnego Sopot, ul. 23 Mar
ca nr 9-11,

2. Pensjonatu „Wanda”, ul. Poniatowskiego nr 7.
Termin wykonania do dnia 31 maja 1964 r. Termin

składania ofert do dnia 31 marca 1964 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 2 kwietnia 

1964 r. o godz. 10. Ogłoszenie wyniku przetargu na
stąpi w 7 dni po otwarciu ofert.

Po informację oraz ślepe kosztorysy należy zgłosić 
się w dziale technicznym PP Kąpieliska Morskiego 
Sopot, ul. 23 Marca 9-11.

W przetargu mogą brać udziął przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta jak i Unieważnienie przetargu — bez podania 
przyczyny. 1094-K
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Wielka impreza

Jak nas informuje dyr. 
Tadeusz Rybowski, pre
miera „Konrada Wallen
roda”, przygotowywana 
przez Operę i Filharmo
nię Bałtycką, odbędzie 
się 3 kwietnia br. To pię 
kne kostiumowe widowis 
ko zostanie w lipcu br. 
wystawione w plenerze, 
na dziedzińcu Zamku 
Malborskiego.

Tematyka spektaklu 
odtworzona na tle daw
nej, autentycznej siedzi
by Krzyżaków, niewąt

pliwie podniesie walor 
artystyczny spektaklu. 
Tym ciekawym pomy
słem zainteresowała się 
warszawska Telewizja, 
która nosi się z zamia
rem transmitowania ope 
ry.

I jeszcze jedna cieka
wostka. Artyści wystą
pią w kostiumach, które 
w swoim czasie służyły 
wykonaiocom filmu Alek, 
sandra Forda — „Krzy
żacy”.

w

„Dziennik" rozmawia z ministrem łączności
® Gdańsk w czołówce krajowej ® Niespodzianka dla 
z Oliwy • Telewizja na 2 nadajnikach e Lepszy odbiór programu z ZSRR

Na Wybrzeżu bawił 
ostatnio minister łączno
ści, inż. Zygmunt Mo
skwa. „Dziennik” popro
sił ministra o odpowie
dzi na kilka pytań. Oto 
przebieg naszej rozmo
wy:

— Co nowego obiecuje 
nam Pan minister w roku 
bieżącym?

— W tej chwili Gdańsk, 
Warszawa, Katowice i Kra
ków pochłaniają osiemdzie
siąt procent ogólnego przy
rostu telefonów w Polsce. 
Na rok 1964 zaplanowaliś
my przyrost sześćdziesię
ciu tysięcy abonentów tele
fonicznych, z czego w sa
mej Dyrekcji Gdańskiej 
przewidujemy założenie je
denaście tysięcy .telefonów... 
W ciągu pierwszego kwar
tału wykonamy czwartą 
część naszych rocznych za
dań...

— Skoro jesteśmy już 
przy telefonach, to czy Pan

'mMmymuli

W r. 1875 zawarto w Paryżu układ międzynaro
dowy, zwany konwencją metryczną. Podpisujący je 
państwa zobowiązały się do używania, jako 
jednostki długości — metra, a jako jednostki 
masy — kilograma. I od tąd się zaczęło. Stopnio
wo dochodziły do tego mi ary powierzchni i objęto
ści, czasu, prądu i napięcia elektrycznego, miary 
światła, miary wielkości, występujących w dzie
dzinie promieniowania jo nizującego itd.

A JAK BYŁO PRZEDTEM?
— Co województwo, co 

powiat, co miasto — pisał 
w XVII wieku Potocki — 
inna waga i łokieć, inszy 
garniec, korzec. Bezprawie, 
nierząd wielki — inaczej 
trudno rzec. Nie miasta, 
każdy kupiec ma osobne 
migry, na które sfałszowa
ne sprzedaje towary.

Ale po co sięgać tak da
leko? Starsi ludzie pamię
tają przecież, że w zaborze 
rosyjskim obowiązywały ar
szyny i wiorsty, oraz funty, 
które były różne od fun
tów w zaborze pruskim. A 
ileż to różnych treści kryło 
się w nazwie morgi?

Dziś ekspedientka w skle 
pie MHD we Wrzeszczu 
mierzy tym samym ME
TREM, który służy ekspe
dientce w domu towaro
wym „La Fayette” w Pary
żu, a odważnik KILOGRA
MOWY w gdańskiej hali 
targowej waży dokładnie 
tyle, co w Berlinie, czy Mo
skwie.

Czy aby dokładnie tyle 
samo? Czuwa nad tym w 
Warszawie Główny Urząd 
Miar, zaś w Gdańsku Okrę 
gowy Urząd (na trzy pół
nocne województwa) oraz 
Obwodowy Urząd Miar.

METR
Wróćmy jednak do me

tra. Co to jest? Mnie uczo
no w szkole, że jest to jed
na czterdziestomilionowa 
część obwodu ziemskiego po 
łudnika. Młodsze pokolenie 
dowiedziało się jednak, że 
przy pomiarach ziemi po
pełniono jakiś drobny błąd, 
więc za metr należy uwa
żać odległość między dwie
ma kreskami na sporządzo
nej z platyny i irydu szta
bie, przechowywanej w Se
vres pod Paryżem, jako 
metr wzorcowy. Dziś i to 
już nie jest prawdą, a za 
metr uważa się 1,650,763 ca
łe i 73 setne długości fali 
światła pomarańczowego, 
wysyłanego przez świecącą 
lampę kryptonową.

Jasne? Może niezupełnie, 
ale powstaje pytanie, komu 
jest potrzebna aż taka do
kładność? Handlowcom na 
pewno nie, ale naukowcom 
tak.

Nas jednak _ interesuje 
metr handlowy i handlowy 
kilogram. Wzorce ich znaj
dują się w Wn iv za wie. Co 
parę lat „przymierza się” 
je do wzorców międzynaro
dowych i do pochodnych

wzorców, znajdujących się 
w 7 polskich Okręgowych 
Urzędach Miar.

KILOGRAM
W Okręgowym Urzędzie 

Miar w Gdańsku wzdłuż 
ścian jednego pokoju usta
wione są precyzyjne wagi. 
Nakryte są szklanymi klo
szami, pod którymi umiesz
czone są pochłaniacze wil
goci. Największa jest obli
czona na 50 kg. Wszystkie 
pochodzą z Anglii.

Waga, która wychodzi z 
wytwórni, jest cechowana. 
Stwierdza się w ten sposób 
jej dokładność. Zważony na 
niej kilogram musi mieć 1.000 
gramów. Ani jednego mniej, 
ani jednego więcej. Po na 
prawie „uchybienia” może 
wynosić 1 gram, przy wtór
nej legalizacji 2 gramy, a 
przy tzw. legalizacji obiego
wej fi gramów. Przy wagach 
analitycznych „luz” kurczy 
się znacznie i wyrażany jest 
w miligramach. Jest niemal 
nieuchwytny.
O dwa piętra niżej — w 

Obwodowym Urzędzie Miar 
cały pokój zawalony jest 
odważnikami. Olbrzymie 50 
kilogramowe bloki żelastwa,, 
mniejsze — 25 kg, aż do 
kilkugramowych drobiaz
gów.

Co dwa — trzy lata 
wszystkie wagi i odważniki, 
służące handlowi, muszą 
przejść legalizację.

PRACOWNIE
Aż dwa pokoje zajmuje 

aparatura elektrotechnicz
ną. W jednym rzędzie usta

wione są liczniki rozmaite
go typu. Te wzorce służą 
do sprawdzania innych licz
ników. Np. użytkownik 
energii elektrycznej skarży 
się, że dostaje zbyt wysokie 
rachunki, bo „licznik jest 
zły”. Przychodzi monter, 
wymontowuje go i dostar
cza do Urzędu Miar. A tu 
sprawdzają, po czym abo
nent albo otrzymuje nowy 
(a fałszywe rachunki się 
anuluje), albo też płaci za 
sprawdzenie, za wymonto
wanie, za wmontowanie, za 
dojście i za co tam jeszcze 
elektrownia sobie liczy.

Obok sprawdza się volto- 
mierze, amperomierze i inne 
przyrządy pomiarowe. Tu 
klientem są przeważnie linie 
żeglugowe.

I Już jako ciekawostka — 
wzorcowy taksometr. Tu się 
sprawdza taksometry z tak
sówek. Druga próba odbywa 
się Już w terenie na odmie 
rzonej uprzednio trasie.

KTO BY POMYŚLAŁ?

CZĘSTO przechodzimy 
Wałami Jagiellońskimi. 

Niejeden z nas na domu 
nr 8 przeczytał dwie tab- 

„Okręgowy Urząd 
Miar” i „Obwodowy Urząd 
Miar”, ale mało kto zasta
nowił się nad tym, że z 
działalnością tej instytucji 
styka się co dzień. I wtedy, 
kiedy kupuje kilo cukru, 
czy kupon ubraniowy, i 
wtedy, kiedy płaci rachu
nek za elektryczność, ga.z, 
czy wodę i wtedy, kiedy 
mierzy temperaturę swego 
ciała i kiedy łyka proszek, 
odważony na cechowanej 
wadze aptekarskiej. I na
wet wtedy, kiedy jedzie 
'aksówką. Kto by to po
myślał?

Władysław MERGEL

B=iSsm
„Skąpani w ogniu (i

i STATNIO, u nas przy- 
' * najmniej, obserwujemy 

w jakimś sensie renesans 
westernu. Bo coraz więcej 
trafia na nasze ekrany „czy 
styeh” przedstawicieli gatun 
ku (trzeba przyznać, że są 
to pozycje na ogot ambit
ne, reprezentujące coś wię
cej niż pokaz strzelaniny), 
a i niektóre nasze filmy 
wyraźnie sięgają do atmo
sfery westernów. W tym 
względzie typowym byl 
„OGNIOMISTRZ KALEN” 
Petelskich, a ostatnio „SKĄ 
PANI W OGNIU” Jerzego 
Passendorfera. Analogiom 
sprzyjała zresztą i powo
jenna rzeczywistość polskie
go Zachodu, zawierająca 
sporo elementów Zachodu 
Dzikiego. Przede wszystkim 
to, że o życiu człowieka 
decydowało tu często szyb
kość i celność w strzelaniu 

To, że „Skąpani w ogniu” 
są filmem udanym, skłon
ny jestem w dużej mierze 
przypisać scenariuszowi Woj

ciecha Zukrowskiego. To 
pisarz, który na ogół strze
la „bez pudla” — do jakie
go tematu by się nie zło
żył. Tak stało się i w tym 
wypadku; mimo iż akcji 
o zdecydowanym wątku w 
filmie nie ma, panorama 
problemów, konfliktów i 
przygód w „westernowym” 
typie wypadła barwnie 1 
przekonywująco. Chyba głó
wnie dlatego, że uniknięto 
schematu, przerysowań ty
pu czarne-biale. Poznaje
my więc groteskowego ele- 
gancika w szlirach majora 
UB i rzetelnego żołnierza, 
Rosjanina — „paruczika” w 
polskim mundurze; tych co 
strzelając zza węgla „wal
czą o wolną Polskę” i par
tyzanta ginącego w przeko
naniu o słuszności swych 
ideałów; znakomitego, pel- 
nokrwistego kierowcę — Sie 
miona ł takiegoż pracowni
ka „bezpieki” (gra go Ry
szard Pietruski). Tutaj rze
czywiście tylko ludzie „ską-

minister nie sądzi, że abo
nentom w Oliwie dzieje się 
krzywda? Mam na myśli 
miesięczne rachunki...

— O tym chciałem mó
wić! W dotychczasowej sy
tuacji tak się ludzie urzą
dzali, że ktoś z Oliwy dzwo 
nił do kogoś w Gdyni, że
by tamten do niego za
dzwonił... Wobec tego pole
ciłem od pierwszego kwiet
nia...

— Prima aprilis?
— Tak, ale pozytywny! 

A więc od pierwszego ka
załem zmienić opłaty na 
korzyść abonentów. Teraz 
za minutę ludzie będą pła
cić 40 groszy, za każde 
dwie minuty 80 groszy...

— Tyle dla abonentów 
telefonicznych, a co dla te
lewidzów Wybrzeża, z któ
rych wielu skarży się na 
kiepski odbiór obrazu?

— Wiem o tym... Rzeczy
wiście, te cienie w odbio
rze są problemem w Gdań
sku. Wprawdzie macie no
wą stację, ale miejscami 
program nie dochodzi... I 
dlatego nadajnik, który 
obsługiwał do tej pory 
Gdańsk, pozostanie tutaj 
nadal dla pokrycia tych 
cieni w odbiorze. Nadajnik 
ten miał być zdemontowa
ny, ale zdecydowałem o je
go pozostawieniu, tak że 
będzie można odbierać pro- 
gram na dwóch kanałach... 
Chciałbym przy okazji do
dać, że ważą się losy budo
wy dużej, nowoczesnej cen
trali międzymiastowej w 
Gdańsku. Urządzenia tej 
centrali miały być począt
kowo wykonane w ramach 
RWPG, ale wyniknęły opóź
nienia. Występujemy więc
0 ewentualny import tych 
urządzeń ze strefy kapita
listycznej w przyszłej 5-lat- 
ce. Może nam się to uda 
załatwić dla Gdańska, a 
jeśli nie, to będziemy mu
sieli poczekać. W każdym 
razie tutaj nic konkretnego 
jeszcze nie obiecuję...

— Jakie nowe inwesty
cje przewiduje łączność w 
tym roku?

— W pierwszym półroczu 
chcemy oddać do użytku 
kabel koncentryczny, który 
nas połączy przez Kijów z 
Moskwą, Pragą i Berlinem. 
W tej chwili Gdańsk ma 
połączenie okrężne via Ka
liningrad i Leningrad z 
Moskwą. Nowy kabel stwo
rzy możliwość połączenia 
bezpośredniego Moskwy z 
Folską, tak że jakość od
bioru programu telewizyj
nego ze Związku Radziec
kiego ulegnie dalszej popra
wie. To się odczuje również
1 w Gdańsku...

— A co z połączeniem 
ze Skandynawią?

— Mamy w planie połą
czenie ze Skandynawią 
przez Bornholm, ale roz
ważamy ten problem w 
przyszłej 5-latce, jeśli star
czy nam środków. W każ
dym razie to jest w fazie 
rozważań i dyskusji...

— Panie ministrze, jaka jest 
opinia zagranicy o naszych 
znaczkach pocztowych?

pani w ogniu”, zahartowa
ni życiowo mogą liczyć na 
sukces: inaczej złamią się.
Tworzący się ład pochłania 
przecież ofiary: grasują
skrytobójcy, niedobitki hi
tlerowskie, sabotażyści. Tru
dno o rozeznanie kto jest 
z kim, łatwo o pomyłki. 
Na tym chyba głównie po
lega prawda o tamtych cza
sach, pokazana nam przez 
Zukrowskiego.
Bohaterami filmu są żoł

nierze batalionu samocho
dowego, stacjonującego w 
ślaskini miasteczku na Zie
miach Odzyskanych. Środo
wisko to, przez swoją barw 
ność, stanowi wdzięczne po
le dla obserwacji obyczajo
wych — i to również zo
stało przez realizatorów fil
mu wygrane. Kolekcja ty
pów i typków, scenek hu
morystycznych i rodzajo
wych stanowi Jeden z po
ważniejszych walorów fil
mu.

W sumie „Skąpani w 
ogniu”, to trochę doku
ment, trochę publicystyka, 
trochę polityczny komen
tarz do okresu formowania 
się polskiej władzy na Zie
miach Odzyskanych. A po
nadto — DOBRY FILM.

L.

— Polityka emisji znaczków 
związana jest, ogólnie mówiąc, 
z zaspokajaniem potrzeb. Jeśli 
chodzi o tematykę, to wypły
wa ona z aktualnych wyda
rzeń politycznych, społecznych 
i gospodarczych. Obok tego 
wydajemy ciekawostki filate
listyczne z dziedziny przyro
dy, rocznic międzynarodo
wych... Opinia zagranicy o na
szych znaczkach jest bardzo 
dobra. Ostatnio zwróciła się 
do nas ONZ czy nie moglibyś
my zaprojektować serii znacz
ków dla tej organizacji ze 
względu na wysokie walory 
artystyczne polskich znacz
ków...

— Jakie są przeciętne na
kłady?

— Różne nakłady... Milion, 
półtora, dwa, jeśli chodzi o 
znaczki obiegowe...

Znaczki to poczta, a po
czta to narzekania nadaw
ców i odbiorców. Co Pan 
minister o tym sądzi?

— Osiemdziesiąt osiem 
procent przesyłek przebie
ga w ciągu 24 godzin. Tak
wygląda rzeczywistość i ta
kie są założenia. Utrzymu
jemy się więc we wskaźni
kach światowych, ale mimo 
to musimy nadal uspraw
niać działanie poczty, bo 
nawet te 10 procent opóź
nionych przesyłek na ogól
ną liczbę miliarda rocznie, 
to i tak poważny problem... 
Co zamierzamy zrobić? 
Opracować lepszą organiza
cję węzłów dworcowych 
poczty, kierując się zasadą, 

j że każda paczka i list do
starczony danego dnia do 
urzędu dworcowego musi 
być wyekspediowany tego 
samego onia. To oznacza,

że nazajutrz rano przesył
ka winna się znaleźć w 
miejscu przeznaczenia. Je
śli chodzi o duże miasta, 
gdzie kolej szybko się elek- 
tryfikuje i nie ma możli
wości przeładunku poczty, 
przechodzimy na dostawę 
przesyłek w promieniu 100 
kilometrów samochodami. 
Chcemy też rozwinąć za
trudnienie kobiet na pól 
etatu, zwłaszcza w dużych 
ośrodkach miejskich, żeby 
listy mogły być dostarcza
ne dwa i trzy razy dzien
nie. Wiąże się z tym tak
że potrzeba poprawy ob
sługi służby doręczyciel- 
skiej. Główne urzędy pocz
towe, tzw. jedynki w mia
stach wojewódzkich reorga
nizują swą pracę, dostoso
wując godziny zatrudnienia 
do szczytów ruchu w okre
sach miesięcznych i dzien
nych...

— Czyżbyśmy nie mieli 
wkrótce na co narzekać?

— Na pocztę chyba nie...-
Rozmawiał
Lech NIEKRASZ

W 10 rocznicę śmierci Leona Schillera

„Teatr mój widzę ogromny../*
Tegoroczne obchody 

ŚWIATOWEGO DNIA TE 
ATRU wyjątkowo zostały 
przesunięte z 27 na 25 
marca. Tego dnia przypa 
da 10 rocznica śmierci Le 
ona Schillera.

POLSKI Piscator, a przede 
wszystkim utalentowany 

spadkobierca i kontynuator 
idei Stanisława Wyspiań
skiego — idei „teatru o- 
gromnego”, teatru dla mas, 
opartego na najlepszych po 
zycjach dramatu narodowe
go i ogólnoświatowego, uro 
dził się w Krakowie, w mie 
ście o dużych i pięknych 
tradycjach teatralnych (Koź 
mian, Modrzejewska, Pawli 
kowski, Wyspiański).

Korepetytorem Leona Schłl 
lera, przyjacielem, a wkrótce 
i domownikiem — pisze Jó
zef Szczublewśki — był star
szy od niego o blisko dwa la 
ta Juliusz Matuszek, któremu 
Leon wymyślił niezły pseudo 
nim sceniczny — Osterwa. 
Tenże Maluszek - Osterwa — 
pisze dalej Szczublewskj — 
po latach pomoże Schillero
wi zdobyć reżyserskie ostro
gi, powierzając mu swój zes
pół „Reduty”, jedynych w 
swoim rodzaju wykonawców 
„Pastorałki”.

C* PRÓBUJMY zastanowić 
^ się (okazja ku temu 
właściwa) do jakiego stop
nia idea „teatru ogromne
go”, teatru „organizującego 
wyobraźnię narodową’’, za
kiełkowała w dzisiejszych 
teatrach?

Mieliśmy w ostatnich la
tach kilka ciekawych acz 
dyskusyjnych inscenizacji 
„Dziadów’’ Adama Mickie
wicza (Nowa Huta, Katowi
ce, Kraków, Warszawa) i je 
dną bardzo udaną insceniza 
cję „Irydiona” Zygmunta 
Krasińskiego (Kraków). By 
ło szereg dobrych i pomy
słowych inscenizacji sztuk 
Wyspiańskiego, jak chociaż 
by wybrzeżowe „Wesele”, 
zielonogórskie „Wyzwole
nie”, czy dejmkowska „Noc 
listopadowa” (Warszawa). 
Były przedstawienia drama
tów Norwida (Wybrzeże, 
Warszawa). Przede wszyst
kim święciła triumfy drama 
turgia Juliusza Słowackie
go: „Kordian”, „Horsztyń-
ski”, „Sen srebrny Salo
mei”, „Ksiądz Marek”. Od 
czasu do czasu pojawiał się 
na naszych scenach Woj
ciech Bogusławski z „Kra
kowiakami i Góralami”, 
przeważnie w inscenizacji 
Schillera i Daszewskiego. 
Mieliśmy też kilkanaście wy 
bitnych premier Brechta. I 
tu znowu wysuwają się na 
czoło takie ośrodki teatral
ne jak Wybrzeże, Warsza
wa, Kraków, Łódź. Teatr 
Polski w Poznaniu wystą
pił w ubiegłym roku z cie

kawą premierą „Kordiana 
i chama’’ Leona Kruczkow
skiego, parę teatrów zapo
wiedziało premierę „Popio
łu i diamentu” Jerzego An
drzejewskiego. Były i bę
dą premiery dzieł Stefana 
Żeromskiego, zarówno ory
ginalnych, jak i adaptacji.

Kazimierz Dejmek, jedy
ny chyba dzisiaj spadkobier 
ca schillerowskiej idei w ca 
łym tego słowa znaczeniu, 
zarówno w dziedzinie poszu 
kiwań repertuarowych, jak 
i inscenizacji, obdarował 
nas takimi świetnymi (pod 
każdym względem) soekta- 
klami, jak „Żywot Józefa”, 
„Barbara Radziwiłłówna”, 
„Historya o Chwalebnym 
Zmartwychwstaniu Pań
skim”, „Słowo o Jakubie 
Szeli”.
Vj AJWIĘKSZE pole do po 
I" pisu, jeżeli by szło o u- 
’ owszechnianie schillerow
skiej „baśni o teatrze pol
skim”, ma Teatr TV. Nie
stety, większość pozycji tak 
pod względem doboru reper 
tuaru, jak i sposobu wysta
wienia rozmija się z ideą 
„teatru ogromnego”. C0 nie 
znaczy, że teatr ten nie miał 
w ogóle takich pozycji. Ow
szem, był „Kordian” w reż. 
Jerzego Antczaka, były son

gi Brechta, „Urząd” Brezy, 
był Sofokles, Szekspir, Ra
cine, Żeromski.

Sumując ten pobieżny i z 
konieczności powierzchowny 
przegląd repertuaru naszych 
teatrów, pod kątem idei „te 
atru ogromnego” dochodzi
my do wniosku, iż idea ta 
nie tylko zakiełkowała, ale 
co ważniejsze — puściła głę 
bok0 korzenie w dzisiejszy 
teatr. Czasy, w których ba 
no się w polskim teatrze 
dzieł Mickiewicza, Słowac
kiego, Krasińskiego, Norwi
da i Wyspiańskiego, minę
ły. Sądzę, że na zawsze.

Ogromna w tym zasługa 
Leona Schillera nie tylko 
wielkiego artysty - reforma 
tora, lecz także społeczni- 

| ka. On pierwszy realizował 
j to co Stanisław Wyspiański 
tak pięknie wyraził w wiór 
szu:

„Teatr mój widzę ogrom
ny,

wielkie, powietrzne prze
strzenie.

Ludzie go pełnią i cie
nie.

Ja jestem grze ich przy
tomny...”

Kazimierz ŁASTAWIECKI

.Ordery“ Stańczyka

Z okazji MIĘDZYNARO
DOWEGO DNIA TEATRU
redakcja gdańskiego miesię 
cznika społeczno - kultu
ralnego „Litery’’ przyznała 
„Ordery” Stańczyka za wy 
bitne osiągnięcia na scenie 
następującym artystom:

• Bogusławie Czosnowskiej 
za rolę Matyldy Zahnd w „Fi 
zykach” Diirrenmatta
• Jadwidze Gibczyńskiej za 

rolę Anny Wo.inicew w „Pla 
tonowie” Czechowa
• Marii Głowackiej za rolę 

Gruszy w „Kaukaskim kredo
wym kole” Brechta
• Joannie Keller za rolę Te 

odory w „Dowodzie osobi
stym” Jasnorzewskiej - Pawli 
kowskiej
• Stanisławowi Milskiemu

za reżyserię „Dam i huza
rów” Fredry
• Marianowi Kołodziejowi 

za całokształt pracy scenogra 
ficznej w Teatrze „Wybrzeże”
• Stanisławowi Babińskie

mu za partię markiza Possy, 
w „Don Carlosie” Verdiego
• Marii Kowalównie za rolę 

tytułową w „Ani z Zielonego 
Wzgórza” Montgomery’ego na 
scenie elbląskiej Teatru Ol« 
sztyńskiego im. St. Jaracza
• Leszkowi Komarnickiemu 

za reżyserię „Lata” Rittnera 
w Bałtyckim Teatrze Drama
tycznym w Koszalinie.
Ponadto za osiągnięcia na 

placu budowy teatru w 
Gdańsku „Order” Stańczy
ka przyznano mistrzowi mu 
rarskiemu Józefowi Lasków 
skiemu d dyrektorowi Zarżą 
du Inwestycji Budowy Tea
tru — Romanowi Przyb"'łow 
skiemu oraz za duży wkład 
społecznej pracy w dziedzi 
nie upowszechniania te
atru kierownikowi sek
cji miłośników teatru 
Gdańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuki redaktoro 
wi Tadeuszowi Rafałowskie 
mu.

Uroczystość wręczenia 
„Orderu” Stańczyka odbyła 
się wczoraj w przeddzień 
Międzynarodowego Dnia Te 
atru w Gdańskim Klubie 
Stowarzyszenia Dziennika
rzy Polskich przy tradycyj 
nej lampce wina.

Order zaprojektował Zbig 
niew Jujka a wykonał go 
w ceramice Józef Figiela.

* * *

Wieczorem w „Żaku” 
Gdańskie Towarzystwo Przy 
jaciół Sztuki podejmowało 
artystów teatrów gdańskich. 
Dzisiaj o godz. 16 w Ratu
szu Staromiejskim odbędzie 
się wojewódzkie spotkanie 
środowiskowe przedstawicie 
li teatrów gdańskich z tere
nowym aktywem spo-eczno- 
kulturalnym i działaczami 
amatorskiego ruchu artysty 
cznego.

459
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Znów wypadek drogowy

Wczoraj około godz. 11 
na skrzyżowaniu ulic 
Wały Jagiellońskie i Wa 
ły Piastowskie — przed 
mostem Błędnik w Gdań 
sku wydarzył się wypa
dek drogowy. Samochód 
ciężarowy Przedsiębior
stwa Robót Kolejowych 
nr 12 (nr rejestracyjny 
GK-85-89) zderzył się z 
tramwajem technicznym 
WPKGG skręcającym z 
trasy głównej na tory 
trakcji elektrycznej nr 3 
prowadzące do Nowego 
Portu.

Na skutek zderzenie 
ciężarówka z ładunkiem 
8,6 ton cegły przeskoczy
ła przez chodnik i po 
drodze zwaliła słup re
klamowy. Na szczęście 
poza drobnymi poturbo
wanymi i zgnieceniem 
maski samochodu niko
mu się nic nie stało.

Z relacji naocznych 
świadków wynika, że 
tramwaj techniczny WPK 
GG nie uruchomił kie
runkowskazu. Kierowca 
ciżarówki natomiast po 
rozpoznaniu sytuacji nie 
mógł skręcić na chodnik 
ponieważ znajdowali się 
tam przechodnie.

Na zdjęciu: ciężarówka 
i zwalony słup reklamo
wy w chwilę po wy
padku.

j Fot. Wł. Nieżywińskl

Gdańskie państwowe szkoły budownictwa
podsumowujq swój dorobek

Aż G szkół wchodzi W skł 
downictwa w Gdańsku: 5-lct 
G-Ietnie technikum dwustopni 
Szkolą Rzemiosł Budowlanyc 
kum, po ukończeniu SRB;; 3- 
cych, podobne lecz 5-ietnie o 
technikum* dla pracujących ( 
tów po maturze (3-letnie). M 
specjalności czy to z dziedzi 
wodnego, czy już w węższym 
nitarne, ciesielstwo, stolarstw 
itd. Zespól wykładowców, 1st 
wyższym wykształceniem, w 
stale unowocześniać metody 
stęp techniki, aby zapewnić 
towanie do zawodu.

ad państwowych szkół bu- 
nie technikum budowlane; 
owe (I stopień to 3-letnia 
b; II-gi to 3-letnie techni- 
letnie technikum dla pracują- 
raz dwa wydziały zaoczne 
5-letniej) oraz dla absoiwen- 
lodzież ma możność wyboru 
ny budownictwa ogólnego i 
zakresie jak instalacje sa- 

o, murarstwo - tynkarstwo 
óry liczy 67 nauczycieli z 
tym 39 inżynierów stara się 

nauczania, śledzi uważnie po- 
młodzieży najlepsze przygo-

CZY CZEKAJĄ 
NA JUBILEUSZ?

Tak zatytuował swój list do 
redakcji czytelnik, który zapy
tuje jak długo leszcze potrwają 
nrace tynkarskie budynków 
przy ulicy Seredyńskiego 1—3 
w Gdańsku. Rozpoczęto je w 
czerwcu ubiegłego roku i jak 
dotąd, wszystko wskazuje na 
to, że ten jubileusz rzeczywi
ście obchodzony będzie pod 
rusztowaniami. Ńo i co gorsze, 
wśród okalających domy stert 
gruzów uskładanego „nie wia
domo skąd” śmiecia.

Mamy wiosnę (na razie wora 
Wdzie ciągle jeszcze tylko ka
lendarzowa), a więc okres po
wszechnych porządków; jakąż 
wdzięczność mieszkańców wsipo 
mnianych domów zyskałby so
bie wykonawca tej nieszczęsnej 
elewacji za danie i im pola do 
popisu. Sądzimy, że nie bez 
wpływu bedzie tu też stanowi
sko gospodarza — DŻBM Śród
mieście nr 1 w Gdańsku.

(ad.)

-V'
090

Gość z Białorusi
na Wybrzeżu

i oa wczoraj Dawi na 
Wybrzeżu przewodniczą
cy Tow. Przyjaźni Biało
rusko - Polskiej Witalis 
Stiepanowicz Smirnow. 
Gość nasz, w towarzy
stwie prezesa Woj. Za
rządu TPPR, prof. Wy
sockiego i sekretarza Ja- 
łosiAskiej zwiedził naj
ważniejsze obiekty trój
miasta, a wieczór spę
dził na spotkaniu z akty 
wistami TPPR w gdyń
skim klubie przyjaźni.

W dniu dzisiejszym 
Stiepanowicz Smirnow 
obejrzy Gdańsk i odwie
dzi sekretarza Prezydium 
MRN Antoniego Jurie- 
wa, a po południu bę
dzie podejmowany przez 
Woj. Zarząd TPPR w 
klubie przy ul. Długiej. 
Na zakończenie wieczo
ru przewidziany jest w 
klubie koncert uczniów 
szkoły muzycznej. : ,

0 tym warlo wiedzieć
DZISłEJSZE ODCZYTY
1 IMPREZY

W Szkole Podstawowej nr 52 
we Wrzeszczu odbędzie się o 
godz. 18 spotkanie radnych a 
wyborcami. UK FJN zaprasza 
mieszkańców z rejonu komite
tów osiedlowych nr 61, 62 i 71.

O godz. 19 w Klubie „Dioda” 
w Gdańsku przy Długim Tar
gu — prelekcja o tworzywach 
sztucznych. Mówi mgr inż. Ber 
card Dudek.

W szkole nr 17 we Wrzeszczu 
o godz. 18 min. 30 Szpaki i 
Szpaczki spotykają się z arty
stą fotografikiem Januszem 
Uklejewskim, by podyskutować 
nad techniką współczesnego re
portażu.

O godz. 17 w Klubie ZBoWiD 
w Gdyni plenarne posiedzenie 
Zarządu Okręgu.

O godz. 19 w GTPS w Gdań
sku prelekcja mgr Krystyny 
Fabijańskiej Przybyłko na te
mat twórczości Michała Anio
ła W 400 rocznicę śmierci.

Ośrodek Informacji Turysty
cznej zawiadamia, że kurs pi
lotów wycieczek przeniesiony 
został z czwartku na środę. Po
czątek o godz. 18.

Druk GZG, zam. 671, A-3

Pani Helena S. z Oliwy. —
Prosimy poradzić swojej .zfta- 
j ornej, żeby skontaktowała sę 
z Wydziałem Zdrowia i Omeki 
Społecznej Prezydium MRN w 
Gdańsku. Tam dowie się, ja- 
k'e są w jej konkretnym przy
padku szanse skierowania cho
rej córki do odpowiedniego za
kładu. My tego uczynić nie 
możemy, Inie znając bliższych 
danych.

„Wir” z Oliwy. — Na temat, 
który Pan poruszył pisaliśmy 
swego czasu bardzo wiele. Za
wsze z jednakowym skutkiem; 
sprawa bowiem nie jest tak 
prosta, jakby się zdawało. Nie
zależnie od tego, uwagi Pana 
przekazaliśmy dyrekcji MPO w 
Gdańsku.

Szkoła posiada własne, do 
brze wyposażone laborato
rium, własne kino, w któ
rym wyświetla się specjali
styczne filmy, warsztaty z 
rozmaitymi maszynami, na
rzędziami, pracownie, w kto 
rych uczniowie mają do dys 
pozycji wszelkie pomoce na
ukowe.

Przyszli „budowlani” ma
ją dobre warunki zdoby
wania doświadczeń prakty
cznych w szkole, lecz naj
bardziej przywiązują się do 
obranego zawodu w okresie 
praktyk bezpośrednio na, bu 
dowach. Toteż do mini
mum skraca się pobyt mło 
dzieży w pracowniach na 
rzecz rozszerzenia okresu 
szkolenia w przedsiębior
stwach budowlanych.

Uczniowie SRB pracows 
11 przy budowie wieżow
ców w Redłowie, „Tysiącla 
lek” w Gdańsku i Gdyni,

na Osiedlu Młodych. Poma
gali w remontach budyn
ków Technikum Mechanic?

M

końca kwietnia ogłasza 
„Drzwi otwarte”. Zwiedzać 
będą wystawę i wszystkie 
szkolne pomieszczenia dziew 
częta i chłopcy VII klas 
szkół podstawowych nasze
go województwa, młodzież, 
która za parę miesiący wy
bierać będzie przyszły kie
runek dalszej nauki, przy
szły zawód. Zapewne do 
wielu z nich przemówią 
licznie zgromadzone na wy
stawie eksponaty, plansze, 
zdjęcia z placów budowy 
i pracowni szkolnych. Prze
mówią i zachęcą do wy
boru tego właśnie kierun-

nego w Elblągu, Zasadni
czej Szkoły Handlowej w
Gdańsku, „piątkę z plu

li—im li inni MHBłB^aMaaMBBaMSgiwiaiBBKK;

TEATRY
GDANSK, Teatr Wielki, „An

dorra”, g. 19. SOPOT, Kame
ralny, „Damy i huzary”, godz.
15.30. GDYNIA, Muzyczny — 
,,,Can-Can”, g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Siód 

my przysięgłych”, fr., oid 16 
lat, g. 12.15, 15.30, 17.46, 20. „ICa 
merałne”, „Koledzy”, radź., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Piast”,
„Sami zakochani”, fr., od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Drukarz”, „Ostat 
ni kurs”, poi., od 16 1., g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, „Kołysanka”, radź. 
od 16 1., g. 17, 20. „Panorama”, 
„Przygody Hucka”, USA, od 
12 1., g. 15.45; „Rio Bravo”
USA, Od 12 1., g. 18, 20.15. „Mo- 
tława”, „Poste - restante” — 
rumuński, od 14 1., g. 16, 18,
30. „Żak”, „Sąd”, radź., od 18 
łat, g. 16, 18, 20. „Gedania”,
niecz. „Wrzos”, „Kupiłem ta
tę”, radź., od 12 1., g. 16, 18, 20. 
„Włókniarz” nieczynne. „Zo
rza”, „Strażnica w górach”, 
radź., od 12 1., g. 17, 19. „Ko
smos”, „Powiernik pań”, fr„ 
od 12 I., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Hara
kiri”, jap., od 18 1., g. 15.30, 
18, 20.30. „Bajka” „Trzy światy 
Guliwera”, ang., od 12 lat, g. 
10. 12. 14, 16; „Ludzie i be
stie II seria, rad-z., od 16 1., 
g 18, 20. „Tramwajarz”, „Ka
szek 1 jego Szwejk”, radź., od 
14 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Diabeł morski”, radź., od 13 
lat, g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Jedyna 
szansa”, NRD, cd 16 1., g. 16, 
18, 10.

SOPOT „Polonia”, „Przemyt
nik z Piemontu”, fr., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Białe pustkowie”, USA, od 7 
lat, g. 15.30; „Statek odpływa 
o świcie”, radź., od 12 lat, g.
17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ta
jemnice Paryża”, fr., od 14 lat, 
godz. 11. 13.15, 15.30. 17.45, 20.
„Atlantic”, „Biały kanion” — 
USA, od 14 1., g. 17, 20; „Dzwo 
ny na pasterkę”, cz., od 16 lat, 
g. 15. „Goplana”, „Pechowiec 
na prerii”, USA, od 12 1., g. 
10,. 12, 14, 16, 18, 20. „Fala” — 
„Zamieć”, cz., od 14 1., g. 16, 
18, 20. „Neptun”, „Siedem nia- 
niek”, radź., od 16 1., g. 16, 
18. 20. „Marynarz” remont.
„Promień”, „Ewakuacja”, radź. 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Mimo
za”, „Karmazynowy pirat” — 
USA, Od 12 1., g. 14, 16, 18, 20. 
..Mewa”. -Szczęście w teczce”,

jug., od 14 1., g. 19. „Klubowe”
„Dziki pies Dingo”, radź., od 
14 1., g. 18, 20.15. „Iskra” —
„Syn skazańca”, ang., od 16 1., 
g. 18, £0.

PRUSZCZ „Krakus”, „Zdarzy 
ło się w Rzymie”, włoski, od 
18 1., g. 18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE
na dzień 25 marca 64 r.

Skoda
LOKALNE:

11.00 „Muzyczne problemy”, 
11.20 „Czy można — to my”, 
11.40 Muzyka ludowa, 12.45 
„Rozmowy z gospodarzami”, 
16.05 Piosenki Tadeusza Klimov; 
skiego, 16.20 Sportowe rozmai
tości, 16.40 „Baedeker skandy
nawski”, 17.00 Melodie ze sce
ny i ekranu, 17.30 Przegląd ak
tualności Wybrzeża, 17.50 „W 
jednym ręku”, 18.00 Aud. świet 
licowa, 22.40 Z sali Szczeciń
skiej Filharmonii.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Swojskie melodie”, 
12.35 Piosenki ludowe z Kra
kowskiego, -13.00 Muzyka ope
rowa, 13.25 „Popioły”. 13.45 Mu 
zyka fortepianowa, 14.00 „Pio
senkarze — laureaci konkurs- 
sów Polskiego Radia”, 14.30 Mó 
wi technika, 14.45 „Błękitna 
sztafeta, 15.09 Posłuchajmy mu 
zyiki i o muzyce, 15.30 Dla dzie 
ci „Podróż bez biletu”, 18.45 
Z cyklu: „Słudzy mikrona”
aud. pt. „Trzy długie lata”, 
19.30 Międzynarodowy Dzień 
Teatru, 20.30 Felieton muzycz
ny, 21.40 Gra orkiestra tanecz
na Pol. Radia, 22.10 Rozmo
wy z min. kultury i sztuki 
T. Galińskim, 22.30 Między na - 
rowy Uniwersytet Radiowy.

TELEWIZJA
Środa — 25. iii. 1964 r.

11.00 „Judyta”, film prod, 
ang. od lat 16. 16.00 „W 150
rocznicę urodzin Tarasa Szew
czenki”, program z Kijowa.
17.00 Wiadomości. 17.05 „Dzień 
dobry koleżanki i koledzy” + 
„Na dalekich drogach” (dla 
dzieci). 17.55 „Mała Encyklope
dia Wszechnicy TV”. 18.20 „Na
miary”. 18.50 „Paryskie Varie
te”, progr. filmowy. 19.20 „Przy 
jaźń” — mag. międzynarodowy. 
19.55 „Dobranoc”. 20.00 Dzien
nik. 20.30 „Mądra droga”. 21.00 
„Judyta” — film. 21.50 Recital 
fortepianowy Barbary Hesse- 
Bukowrkiej. ffl2.D5 Wiadomości.

.wih” otrzymali za solidną 
adaptację piwnic na świet 
lice żołnierską wopistów. 
Nie można też pominąć czy 
nów społecznych młodzieży, 
która tysiące godzin poświę

ca na potrzeby własnej szko 
ły przy odświeżaniu budyn
ków, urządzaniu klubu mło 
dzieźowego w internacie, 
sporządzaniu oryginalnych 
mebli.

Mebelki te wykonane z 
odpądów oglądaliśmy wczo
raj na wystawie dorobku 
państwowych szkół budow
nictwa zorganizowanej z o- 
kazji XX-łecia Polski Ludo 
wej. Zaproszonym na wysta 
wę gościom z kuratorem 
Trnką i wicekuratorem Jó 
zefowiczem na czele bardzo 
się podobały ładne, zgrab
ne komplety mebli dla in
ternatu i świetlicy — wyko 
nane wg projektu kierowni 
ka szkolnych warsztatów, 
inż, arch. Z. Bowgielewicsa.

Na 25 kompletów składają
cych się ze stolika i 4 orygi
nalnych taborecików zużyto rqz 
maite odpady, m. innymi... po
łamane metalowe łóżka. Dziś 
mebelki zrobione własnym prze 
mysłem pięknie zdobią interna 
towy klub. Całości dopełnia 
również oryginalna, lada ka
wiarniana i pastelowe zasło
ny ręcznie malowane przez 
uczniów.

Lecz wzory • mebelków są 
jedynie małym wycinkiem 
pięknie i pracowicie przy
gotowanej wystawy dorob
ku szkoły, która orl 3 do

ku, specjalizacji w pracy 
v/ budownictwie, który cze
ka na nowe kadry fachow
ców. (Jar)

Na zdjęciach; Krystyna Zło
ta i Ewa Lidzbarska z IF w 
czasie zajęć praktycznych w 
ślusarni; fragment wystawy 
szkolnej oraz dyżurujące wczo
raj dczennice w internatowym 
klubie, przy oryginalnej ladzie 
kawiarnianej.

Fot. Wł. Nieżywiński

Śladem naszych artykułów

@i &iaila9 biadał
Nadeszły już do mnie 

pierwsze echa artykułu z 17 
bm. zatytułowanego „Telewj 
dzom biada”. Echa — jeśli 
tak można rzec — są jedno
stronne: piszą wyłącznie
czytelnicy. Jeden z nich p. 
E. K. emeryt z Wrzeszcza 
dostarczył mi arcyciekawe- 
go materiału do studiów nad 
rzetelnością usług ZURiT i 
metodami zapewniającymi 
ich rentowność.

W lutym br. nasz czytel
nik wezwał do swego pop
sutego telewizora marki 
>,Neptun”, technika z SORT 
nr 17. Jego wizyta trwała 
kilkanaście minut, a jej 
efektem końcowym był ra
chunek na 111 zł 23 gr, w 
tym robocizna kosztowała 
100 zł, a materiały (czyli 
części przyniesione przez 
technika) — 11 zł 50 gr.

Sto złotych to kwota, któ 
rą nie każdy z nas zarabia 
za cały dzień pracy, przy
patrzmy się więc jakiego to 
tytanicznego wysiłku doko
nał w owych kilkunastu mi 
nutach technik z SORT nr 
17. Rachunek mówi o tym 
wyraźnie: wymiana diody
(tej, której cena wynosi 
właśnie wspomniane 11 zł 
50 gr) — 40 zł usunięcie
zwarcia — 25 zł, dojście 35 
zł razem 100 zł. Koszt, tak
sówki z SORT nr 17 do na 
szego czytelnika wyniósłby 
pewno ok. 10 zł, ale nie są
dzę, aby technik miał pra
wo jeździć taksówkami. Za
staje więc cena tramwaju w 
obie strony plus kilka mi
nut pieszego marszu. Ale 
wtedy usługi okazałyby się 
pewno nierentowne...

Za to teraz się opłacają. 
Po 5 dniach aparat popsuł

się bowiem powtórnie, I 
nasz czytelnik znów wez
wał technika. Przyszedł —* 
stwierdził uszkodzenie lam
py, której nie miał i wysta
wił rachunek wyłącznie za 
dojście: 35 zł.

Na tym można by zakoń 
czyć jeden rozdział opowie! 
ci o doli posiadacza telewi
zora. Rozdział, który wyją! 
ni a dlaczego usługi ZURiT 
się opłacają (no, nie same, 
nie!).

Rozdział drugi zaczyna sią 
banalnie: czytelnik poszu
kuje lampy,‘której nie ma 
w ZURiT. Skróćmy jego 
przygody i od razu z trium 
fern zakomunikujmy, że po 
złożeniu pisemnego podania 
do dyrektora Gdańskich Za 
kładów Radiowych (produ
centa „Neptunów”) otrzy
muje zezwolenie na kupno 
lampy w sklepie fabrycz
nym Zakładów przy Długim 
Targu. Płaci 38 zł i dostaje 
„w garść” Mampę, zawinię
tą w bibułkę. Bez gwaran
cji.

Telewizor gra 25 dni, po 
kórych owa kupiona lampa 
ulega uszkodzeniu. Teraz 
nie pomaga już podanie na 
piśmie, ani rozpacz „na gę 
be”: lamp nie ma. Bo apa
raty produkujemy w Gdań
sku, ale lampy sprowadza
my, Widocznie nie tyle ile 
trzeba. Zresztą najważniej
sze to wyprodukować i 
sprzedać: i plan wykonany 
i premie polecą... Oczywiś
cie producentom.

A telewidzom? Telewi
dzom łzy z bezsilnej wście
kłości i beznadziejnych prób 
uruchomienia tego za e<> in
ni JUŻ WZIĘLI pieniądze...

(zbicz)

Młodzieżowa orkiestra symfoniczna
przygotowuje sią intensywnie 
do inauguracyjnego koncertu

Przed kilkoma miesiącami 
Gdańsku powołać do życia 
niczną. Przemawiały za tym 
zy” w postaci Młodzieżowego 
czu, łudzi, którzy chętnie pr 
torów i kierowników takiego 
jest duży odsetek „muzykują 
interesowania wychodzą poza 
pseudo jazzowych zespolików.

Gdański Inspektorat Oświ 
jektu nad wyraz życzliwie, 
mamy w Gdańsku młodzieżo 
Nazwa ta może nadana jest 
dyt, ale orkiestra istnieje od 
wytrwałe i intensywnie.

pisaliśmy o tym, by w 
młodzieżową orkiestrę symfo- 
liczne względy: istnienie „ba- 
Domu Kultury we Wrzesz- 

zyjęliby funkcje organiza- 
zespołu, wreszcie i to, że 

cej” młodzieży, której za- 
programy jazzowych czy

aty odniósł się do tego pro- 
niemal entuzjastycznie. I oto 
wą orkiestrę symfoniczną, 
nieco na wyrost i na kre- 
3 miesięcy, zespół pracuje

Odwiedziliśmy MDK w 
porze, gdy zespół odbywa 
swe robocze próby i ćwi
czenia. Nie przerwał ich 
nawet remont domu: w sali 
zasypanej trocinami, w 
bałaganie towarzyszącemu 
zwykle remontowi ponad 
pięćdziesięciu chłopców i 
dziewcząt pod kierowni
ctwem mgra Stefana Tro
janowskiego przygotowuje 
program na inauguracyjny 
czerwcowy koncert. Jest 
więc rnazur z „Halki”, jest 
aria z kurantami, jest i 
uwertura do „Wesela w Oj
cowie”. Uderza jedno: wy
łącznie polski program. Bo 
młodzi orkiestranci inaugu
racyjnym koncertem muzy
ki polskiej pragną uświet
nić obchody XX-lecia Pol
ski Ludowej... I jeszcze je
den miły szczegół: na owym 
koncercie obiecali wystąpić 
soliści Opery Bałtyckiej. 
Młodzi muzycy już dziś 
myślą o tym dniu z dumą, 
ale i tremą. Bo to przecież 
nie byle co: koncertować 
wspólnie ze znanymi doro
słymi artystami.

Ale do czerwca jeszcze 
daleko. Co dziś dzieje się 
w zespole, jaki on jest, kim 
są jego członkowie?

Spotykają się we Wrzesz
czu w każdy poniedziałek 
i czwartek. Ćwiczą zapamię 
tale. i wytrwale. Są pilni i 
zdyscyplinowani. Pracę w 
orkiestrze traktują z całą 
powagą. Nie myślą o 
laurach, ale chcą dobrze 
grać dobrą muzykę. Prze
ważnie pokończyli podsta
wowe szkoły muzyczne lub 
poznali podstawy w ogni
skach muzycznych. Są wśród 
nich licealiści, uczniowie 
szkół zawodowych, techni

ków i szkół podstawowych. 
Wiek: do 18 lat. Najmłod
szym z nich jest 10-letni 
Rysiek Cybulski z Orłowa. 
Znakomicie gra na perku
sji. Obowiązkowo z nut, ża
dnych „wariacji własnych”. 
Ma własny instrument, ćwi
czy więc i w domu i w 
MDK. Jest dwóch braci z 
Kamienia w pow. Wejhe- 
rowskim: 18-letni Feliks i 
15-letni Kazimierz Raulino- 
wie. Na próby dojeżdżają 
autobusem i elektrycznym. 
Słyną z punktualności, po
dobnie jak ich dojeżdżają
cy z Tczewa kolega. Obaj 
bracia grywali w kapeli 
(trąbka, klarnet), lubią mu
zykę ludową, ale — jak 
powiadają — z radia zna
ją i symfoniczną, bardzo 
im się podoba. Dlatego 
chcą grać w zespole sym
fonicznym.

Jedno można o zespole 
powiedzieć: stanowi on za
lążek prawdziwego kolek
tywu, zdyscyplinowanego, 
karnego i chętnego do pra
cy. Listy obecności na pró
bach może pozazdrościć nie 
jedna szkoła: frekwencja
niemal 100-procentowa. Jest 
i samorząd z sekcją pisa
rzy (tak, tak, przepisywa
nie zdobytych niekiedy 
ukradkiem nut — to po
ważna i odpowiedzialna 
funkcja!), porządkowo-gos- 
podarczą i kulturalno - roz
rywkową. W sekcjach ro
dzą się pomysły, incjaty- 
wy; młodzież sama ofiaro
wuje kierownictwu zespołu 
swą pomoc w sprawach or
ganizacyjnych i in.

Inspektorat Oświaty przyzi. ć 
ma od kwietnia br. stypendia 
dla członków orkiestry. Wyprze 
dzając to wydarzenie zespół 
posiada już projekt regulami

nu w ich przyznawaniu; mó
wi on o tym, że wysokość 
stypendium zależna jest od 
stopnia zaawansowania stypen
dysty w grze na instrumen
cie; że za każdą opuszczoną 
bez udokumentowania próbę 
samorząd potrąci 20 proc. sty
pendium, przelawając te pie
niądze na społeczny fundusz 
zespołu; że w przypadku na
ruszenia dyscypliny pracy, nie
subordynacji i innych wykro
czeń stypendium' może być 
wstrzymane do odwołania. Sło
wem — sama młodzież myśli
0 tym, by stypendia nie by
ły mechanicznie przyznawane.

Są i kłopoty. Najpoważ
niejszym jest brak niektó
rych instrumentów (drogich
1 trudnych do zdobycia). 
Mowa o fagotach, obojach, 
kotłach symfonicznych i 
klarnetach. Podobno w woj. 
gdańskim są instytucje po
siadające te cenne instru
menty, stanowiące wyłącz
nie „pamiątkę” po dawno 
już nie istniejących domo
rosłych zespołach. Może 
WKZZ i zarządy okręgów 
związków zawodowych po
mogą młodzieżowej orkie
strze i spowodują przeka
zanie tych instrumentów. 
Zasady są obojętne.

Przy okazji jeszcze jedna 
sprawa: w zespole brak
jest jednego wiolonczelisty, 
dwóch fagocistów i jednego 
oboisty. Kandydaci na wa
kujące miejsca mile wi
dziani: trzeba się tylko zgło 
sić na „przesłuchanie” do 
MDK przy ul. Hanki Sa
wickiej we Wrzeszczu.

Wreszcie ostatnia spra
wa: niedługo nadejdą letnie 
wakacje, co równoznaczne 
jest z 2-miesięczną przer
wą w pracy orkiestry. Czy 
nie można by pomyśleć o 
zorganizowaniu dla jej 
członków wspólnych, kolo- 
nijno - obozowych waka
cji? Zamiast jechać w „roz
sypce” na obozy i kolonie, 
niechże młodzi muzycy po
jadą na wspólny obóz, któ
ry oprócz przyjemności i 
wypoczynku będzie okazją 
do zżycia się, zgrania i pra 
cy nad doskonaleniem mu
zycznych umiejętności. Pro
pozycję tę rzucamy < pod 
adresem Inspektoratu Oświa 
ty, który już dowiódł prze
cież wielkiej życzliwości 
dla młodego zespołu mu
zycznego. E. Ki ,
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